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Paryski rozpoczął swoje bisiory
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350 milionów zł oszczędności 
uzyskają w 1949 r. państwowe gospodarstwa rolne

* v o / e « * / .  e g d l e s B i s i f a i & a f i ] »

Opracowany przez Okręgowy Zarząd Państwowych Gospo- 
cłarstw Rolnych plan oszczędnościowy na rok bieżący wynosił 
początkowo 320 mil. złotych. Podczas ostatniej jednak narady, na 
której obecni byli przedstawiciele poszczególnych gospodarstw 
rolnych, plan ten został podwyższony do wysokości 350 mil. zł..

• Akcją oszczędnościową objęte zostały zarówno «majątki ziem­
skie, jak i przedsiębiorstwa przemysłowe, znajdujące się na ich 
terenie.

Akcja oszczędnościowa, nie ograniczająca bynajmniej inicja­
tywy inwestycyjnej, oparta została w  pierwszym rzędzie na 
skrupulatnej gospodarce ziarnem siewnym, umiejętnym doko­
naniu zbiorów' i młócki i na zgodnym z umową zbiorową wyko­
rzystaniu siły roboczej przy zastosowaniu odpowiednich norm 
oraz na zwiększonej oszczędności materiałów pędnych.

warto w soli Pleyelo w Paryżu Światowy Kon­
gres P ok o ju , w  obecności 2  tysięcy delegatów,
Przybyłych z 6 9  krajów i reprezentujących po­
nad 6 0 0  milionów osób.

stołem prezydialnym zasie- 
•hi członkowie biura Komitetu 
* >rr.y gotówawezego Kongresu:
przewodniczący JOLIOT CURIE, 
(Francja) wiceprzewodniczący 
LOUIS ARAGON (Francja), 
MARTIN ANDERSEN NEXOE  
(Dania), J. D. BEKNĄŁ (Aa- 
®Ra), przewodniczący Światowej 
Federacji Młodzieży Demokraty- 
cznej GUY DE BOISSON (Fran- 
Lja)> generał ŁAZARO CARDE- 
N A s (Meksyk), przewodnicząca 
Światowej Federacji Kobiet De­
mokratycznych <'OTTON (Frań 

■<'ja), ALEKSANDER FADIE- 
JEW (ZSRR). KUO-MAO-JO 
(Chiny), PIĘTRO N E N N I (Wło- 
ehj), D. N. PRITT (Anglia), O. 
JOHN ROGGE (U SA ), jako przed

Aleksander Iiorniejezuk, Wanda 
Wasilewska.

CH INY: Liu - Ning - 1, Tsai-
Tchang.

W ŁOCHY: A.dda Alessandriui. 
Ambrogio Iłonini, Yittorio Oni, 
Emilie Sereni.

NIEM CY: Bernhard Keller-
mann, Anna Seghers.

CZECHOSŁOWACJA: J a n
Drda.

POŁSKA: Jerzy Borejsza, Eu­
genia Pragierowa.

H ISZPA M A : Jose Giral.
INDIE : Ray Mulk Ano ud.
BRAZYLIA: Jorge Amado.
KUBA: Juan Marinello.
ŚWIATOWY KONGRES STU-'

Ta niczym nieusprawiedliwiona 
decyzja jest sprzeczna z tradycja­
mi Francji i wywołuje oburzenie 
milionów ludzi na całym świecie. 
Decyzja ta świadczy o strachu 
przed, prawdą i pokojem. Odpowie 
dzialnością, za je j powzięcie nie 
można obarczać narodu francu­
skiego. Prawda, której służy świa 
towy Kongres Pokoju, odbije się 
głośnym echem po całym .świę­
cie, zdemaskuje podżegaczy wo­
jennych i zagrodzi im drogę.

i ZJEDNOCZENI I  U F N I W' 
SW'E . SIŁY, PROW ADZIM Y 

i W ALK Ę  PE W N I ZW YCIĘSTW A.
| ZGROMADZILIŚMY SIĘ ‘TUTAJ 
i — podkreślił z naciskiem Joliot 
Curie —  N IE  PO TO, A B Y  PRO-

pokój 7 pewni zwycięstwa
obrady

LECZ ABY GO

„f _ _ .  - j 1 - - , S WŁ 1 T U W1  K O N
^ameueł nieobecnego w  Paryżu ; |>ENTÓW: Grohman, 

'■•retarza generalnego Swiato-

J SIC O POKGJ, 
i NARZUCIĆ!
j Kapitalizm nosi w  sobie zarze- 
| wie wojny —  stwierdza dalej mów 
ca. Kapitalizm kontynuuje anty­
radziecką propagandę, posługując 
się argumentami Goebbelsa i Rib- 
bentropa.

Wobec tej groźby ze strony pod 
żegaczy wojennych —  powiedział 
Joliot Curie —- konieczne jest zjedWej Federacii Związków Zawodo- I N »  wniosek sekretarza Laffite | Jouot Vurle “  konieczne jest zjed

'vych Louis Saillnnta   BOT F  i prezydium zostało powiększone nof z®me wszystkich sił postępu i
SŁAW  GEBERT (Polska) przez powołanie następujących o- l**®*“*. powstała inicjatywaV .(Polska). s6b: i zwołania światowego KongresuSŁAW  GEBERT .(Polska). ,

Ponadto do prezydium powoła-1 
•'o jako sekretarzy następujących i HODKYOWA - SPTIRNA z ra-
przedstawłcieli różnych krajów- i mienia światowej Demokrafcęcz- 

F R A N c u .  ,, . - , ,,, ,  . | »e j Federacji Kobiet, PABLW  PI-
»ier, S ia rtz t  D 1Arbous; CASSO (Francja) ,dr KONORUS
Fasknova iei ; LT ent  ̂ (Albania)- ORDENEZ (Argenty-
Fien^ cm v  i, Chambrun, j n a ) , k o N N IN A N  (Australia), erre Cot, Yves Farge, Ałain Je k a s e t .

zwołania światowego Kongresu i 
w Obronie Pokoju.

. -Koła kapitalistyczne obawia 
J;T sie; dwóch rzeczy: kryzysu 
gospodarczego i socjalizmu. 
Kryzys nie grozi krajom so­
cjalistycznym. Zbrojenia w

idei postępowych jest tzw. „po 
moc gospodarcza USA i pro­
paganda antyradziecka. Jeden 
z uczonych angielskich oświad 
czyi, że rząd francuski gotów 
jest sprzedać niepodległość za 
omlet z jaj w proszku.

Jednym z zasadniczych za­
gadnień — kontynuował prof. 
Joliot Curie — które będą dy 
skatowane na Kongresie, jest 
sprawa, niepodległości naro­
dów. Porzucenie zasady suwe­
renności narodowej w intere­
sie jednego tylko państwa pro 
wadzi nieuchronnie do kolo­
nizacji krajów — satelitów.

Jestem głęboko przekonany, 
— stwierdził dalej mówca — 
że miliony Amerykanów elieą 
pokoju. 50 milionów prote- i 
stantów amerykańskich pro- i 
wadzi energiczną akcję poko- J 
jową. O _ woli zachowania po- j 
kojn świadczy również ostat­
ni Kongres Nowojorski. 
Przez prace naszego Kongre­
su i przyjęte uchwały wyka­
żemy, że narody zachodnio - 
europejskie nie przyłączają 
się do polityki podżegaczy wo 
jennych.

przyłączenie się do tych, któ- j kresu trwającym jeszcze woj- 
rzy żądają zakazu broni a to- i nom oraz umocnienie pokoju 
m owej. ]-,- oto nasze

W dziedzinie badań
___  cele, które zosfa-

. . .  ¡na urzeczywistnione dzięki
,, wych należy "przywrócić atmo 1 . '\ . zdecydowane., «- 
sferę wzajemnego zrozumie-1 ^ »z>stkich narodu u. 
nia i zaufania. i Soldem pokoju lub wojny

zakończył Joliot - Curie — 
jest zagadnieniem, przed, któ- 

jo  rozstrzygnięciem nie wol 
no uchylać się żadnemu czło­
wiekowi. Nie zamierzamy o- 
grauiczyć się do biernego pa­
cyfizmu. Ci, którzy zmierzają

Zadania Kongresu nie są 
wyłącznie informacyjne i pro j re 

■ pagandowe. Kongres m,a. zwal. ' 
czać podżegaczy wojennych i 
zapewnić mobilizację wszyst­
kich sił pokoju. \Y tym celu 
powstaną we wszystkich kra­
jach organizacje obrony poko 
ju. Podtrzymają one świato­
wy front - bojowników o po­
kój. Niedopuszczenie do no­
wych konfliktów, położenie

do wojny,* muszą się z nami 
liczyć. Apeluje do wszystkie!) 
uczciwych ludzi, aby świado­
mi własnych sił, prowadzili 
walkę do ostatecznego zwycie 
siwa.

Po 
liot -

Kongres zatwierdza mandaty * 
nieobecnych delegatów

i V) A lU o l  Ut.'ZÍ O'*
¡>0(*m, B ron ią  do zwalczania

Pieir. r .,t v , T V ~  — “" T ““’ | " » I .  a n a m n a a  (Australia), ".»ausiycznyra. Zdirojema w 0-
^ap Marie rin»<Ta\?e-iiA,f  e le i BAS®Ł (Niemcy), HEIBERG. bozie imperialistów maja n-
turier Vercora « ’Hant-Uon- , (Banin), MELTI (FI.ila.uiia), RE- ! możliwie odsunięcie widma

’ Verco” * ŁYK  (“Belgia), HOLLENDEK kryzysu, który cechuje m. ht.
ANGLIA : J. G. Crowther, D. N. i (Belgia), DRAGOJOZEWA (Buł- j systematyczny wzrost bezro-

Pritt, dziekan Canterbury —  (,r ) garia), ENDICOTT (Kanada),:'' ...............
Hewlett Johnson. _ | JUAN M ARINELLO (Kuba), ZIŁ !

STANY ZJEDNOCZONE: dr i LJAC!J® „ (Anglia). ALXIQTI i
W. Dubois, Albert Kaim, Louis I SEGGELEN' (Ho-j
tTntennayer, Elła Winter. i (W ęgry),r. * i rektor PlEŃKOYVSKr nr« w y 7f  ‘

ZML RADZIECKI: Fedosiejew, I SŁAW A KUNKOM SKA (Poiskai i

W dziedzinie energii atomo 
wej obserwujemy usiłowania 
całkowitego wypaczenia celów 
nauki. Energia atomowa — te 
intencjach podżegaczy ■wojen­
nych — rna służyć masowemu 
niszczeniu, podczas gdy po­
winna być użyta dla. celów po 
kojowych. Obowiązkiem na­
szym jest napiętnowanie tego
przeistoczenia celów nauki i 1 myślnie:

przemówieniu proc. Jo- 
Curie odczytano nasię - 

pująęy wniosek delegacji fra-n 
I cuskiej:

„Śniatowy Kongres EJokoju 
wyraża energiczny protest 
przeciwko nieusprawiedliwio­
nym decyzjom rządu francu­
skiego i amerykańskich władz 
okupacyjnych w Japonii, za­
braniającego 370 delegatom z 
10 krajów przyjazdu do Pary­
ża. Światowy Kongres Poko­
ju potwierdza mandaty tyeli 
delegatów i obarcza sekreta­
riat zadaniem powiadomienia j wygłosi! referat, przywódca włos-
ich o wszystkich pracach i u- kiek socjalistów Piętro Nem,i. 
chwałach Kongresu . ... . ,— - ■ (streszczenie tego referatu podamy

| J.eąn Laffite. sekretarz biu- 
j ra organizacyjnego Kongre- 
[ su, zakomunikował zebranym, 
| że 370 delegatów, którym unie 
j możliwidno przyjazd do Fa- 
i ryża, znajduje się obecnie w 
Pradze. Sekretariat general­
ny Kongresu postanowił wy­
słać do Pragi swego przedsta­
wiciela oraz przekazywać tam 
natychmiast teksty przemó­
wień, sprawozdań i uchwal 
kongresowych.

Na posiedzeniu popołudniowym

Wniosek przyjęto jedno-

W brew  szykanom im pp fia lishez im h  służalców

. OBOK PARYŻA RÓWNIEŻ
91" K c S ” ' “  p r * e m ó „ , , „

^ ew od n ic zą cy  Komitetu Przy ¡ bonów Francuzów, którzy

w numerze jutrzejszym.

PRAGA
rs«. ** J ' '-z v\ x' i  etllt. Li ¿5 O W , lit
jNtowawczego Kongresu, prof. Jo-1 są ze zorganizowania obrad Kon 
inJ, Curie '^ ’głosił przemówienie | gresu w  icii stolicy. Witam ze

iguracyjne. szczególną radością delegatów će v'UUJv- w-uscuuwej aei
. -»Jestem  szczególnie szczęśliwy mokratycznych Chin republiknV ezecilosłowackiej, wśród. 

n ń «^ Władczył mówca- że mogę skiej Hiszpanii, wólnei Grecii* z »»jdowaU  sie jako goście 
równać delegatów wszystkich kra j Vietnam u i Indonezji '  J ’ dr Z. Niejedly i W. Kopecky
J w me tylko w  imieniu Komite- j Rząd francuski odmówił wiz li W ..................

Przygotowawczego ,!ecz i mi- . cznym delegatom zagranicznym'

W  8 machu parlamentu czechosłowackiego roz- ¡którego czele stoją najlepsi przed i prezvdium Komotmii p ra5Hom
stanowiący'Ltegralm ^cześf^K tOWy K plgres w  Obronie Pokoju, i stawiciele wszystkich narodów i ’prof', dr. Stanisław Kulczycki', 
stanowiący integralną częśc Kongresu Paryskego. * ws^stWch państw. I rektor Uniwersytetu Lubelskiego

PRZEMÓWIENIE J. DRDY ’ oraz redaktor Ostap-Dłuski.Oboly 60-osobowej delegacji j zostałych delegacji, które nie zda 
czechosłowackiej, wśród której j żyły na otwarcie kongresu i mia-

prof. | ły przybyć w  następnych najbliż- 
przy- j szych godzinach, zarezerwowano

W  rocznicę okładu p rzy ja źn ij
Polską i Zw. Radzieckim

Wa RsZAWA (PAP). Z okazji czwartej rocznicy podpisania 
k\vv" ^ »-rad z ieck iego , zostały wysłane z Warszawy do Mos- 

r następujące depesze:
R \ n v °  , GENERALISSIMUSA STALINA. PRZEWODNICZĄCEGO
r i K v M in is t r ó w  z w ią z k u  s o c j a l is t y c z n y c h  r e p u
- RADZIECKICH t - MOSKWA, KREML, 
o pr’ . »«wartą rocznicę podpisania układu polsko-radzieckiego 
P rzęs ła^ "* ’- wsP®łPracy ' wzajemnej pomocy, pozwalam sobie 
'liejszp W ,m.ieniu własnym i Rządu Rzeczypospolitej najserdecz- 
dla p byczenia dla narodów Związku Radzieckiego oraz osobiście 

^ana, Panie Premierze.
leszcz stwierdzamy, że w roku ubiegłym zacieśniliśmy
basza ,baHlziei więzy, łączącej nas przyjaźni oraz pogłębiliśmy 
ralnej vsP” 'Prac“ w dziedzinie politycznej, gospodarczej i kultu-

również miejsca na sali. Delegacje 
te reprezentują Polskę, Albanię, 
Bułgarię, Rumunię i  inne kraje. 

Otwarcia Kongresu dokonał

będący żywą więzią między naszymi

j . ; . *  - ' v a / l C U l V  LI 11 l a t .  I

e?0 pokoju, postępu

krajami poJsl<o-rad?.ieęki. nę
ne}‘ wśn-i ^ Z'e nada! mocnym fundamentem naszej wszechstron- 
równo P„ pracy w i!ucj1u nierozłącznej przyjaźni z korzyścią za- 
Pokói asz- ch narodów, jak i wszystkich krajów miłujących

*rWałe»la* ..będziemy umacniać nasz sojusz, który stanowi ręko imię
lepszej przyszłości naszych narodów“ . 

Do n (—) JOZEF CYRANKIEWICZ
-ANDRZEJA J‘ WYSZYŃSKIEGO, MINISTRA SPRAW 

Ą0Z|f , EZNYCH ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
../ • ..H — MOSKWA, KREML.

'^PÓiPr; : Ki*Mj czwartej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
a * * ; , * > ’ i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą Polską. 
i1l!, p.jlj. " ‘m Socjalistycznych Republik Radzieckich, przesyłam Pa- 
Pracy Ministrze moje najlepsze życzenia pomyślności w dalszej 

Pr»,.i .utrwaleniem wielkiego dzieła naszego sojuszu.

było na otwarcie Kongresu Pras­
kiego 44 delegatów demokratycz­
nych Chin, 11-osobowa delegacja 
Zw. Radzieckiego, 8 delegatów ju
gosławii, 3 przedstawicieli Korei, , t « tuUMOwacKle-
12 pr^cistawicten Węgier, 4 dele- j go Zgromadzenia Narodowego
„atow  RepubSjki Mongolskiej, 10- j dr John, podkreślając -w swym j całego świata o d m a w i a ! 1 uu>

» a r s s s -  " s s s u ;  i s = les s ± z .“ s 5 i:? !s  *»»*.. «s

---- - - — J-

---------- . ------------ i sel Drda — protestujemy prze-
przewodnicz*¡cy czechosłowackie- i ciwko decyzji rządu francuskie-
0r\ / «rn m a n y c n iu  i __ „ , - , . . . _ .

I o  łjiMwuuimaąęego j rrzyM fo ponadto wniosek, aby
Zgromadzenia Narodowego dr. i porząd lf dzienny obrad Kongre- 
Johna, zabrał głos. prezes związku j su Praskiego był identyczny z po­
pisany czechosłowackich — poseł rządkiem obrad Światowego Kon- 
Jan Drda. gresu w  Paryżu.

. "  wszystkich na- j OŚWIADCZENIE UCZESTNI-
szych nar o do w  —■ oświadczył po- | KÓW KONGRESU

Po wyborze prezydium i korni- 
syj- przewodniczący poseł J. Drda 
odczytał oświadczenie, "łożone

go, który tylu intelektualistom

,T. a a . . - " "  .... j jUAciiiuwicuiu, w imieniu z,gro
w»cno Jmej strefy okupacyjnej , madzenia- Narodowego Republiki
Niemiec, 9 przedstawicieli Demo- , Czechosłowackej oraz narodu czes 
kratycmei Grecji, 9 delegatów Re kiego i słowackiego przyłącza się 
publikaiiskiej Hiszpanii oraz 2 j do protestu przeciwko prześiado- 
przedstawicieli Indonezji. Dla po- ! waniu ruchu na rzecz pokoju, na

DELEGACI POLSCY NA  KONFERENCJĘ INTELEKTUALISTOM' 
W  NOWYM JORKU POWRÓCILI DO KRAJU

Jr2v{- . ;** •' ‘•«vnłviH WlGiniC l̂f U6ICK1 Iiaazcgl) bUJUb/,11.
“ rMOcnie„fzrt naszych narodów jest potężnym wkładem w dzieło 
''eRaczar]1j1 Powszechnego pokoju i bezpieczeństwa w walce z nod- 

S0jus? "ojennymi.
naszego ‘̂ b ^szych krajów stanowi trwafą podwalinę dla dalszego 
cel dobr0 IZenia i rozszerzenia wzajemnej współpracy, mającej za 

naszych państw i szczęśliwy rozwój naszych narodów“ .
(—) ZYGMUNT .MODZELEWSKI

jąc, że w  ten sposób zdoła osła 
bić potężne siły obrońców i zwo­
lenników pokoju. Nikt nie zdoła 
nam jednak zabronić, byśmy du­
chem obecni byli w Paryżu. Tak 
jak uważamy się nadal za dele- j 
gatów na Światowy Kongres w' 1 
Obronie Pokoju, tak i Kongres 
Praski uważamy za integralną 
część Kongresu, zbierającego się 
w Paryżu. Wierzymy, że lud fran­
cuski żywi te same uczucia, co 
ć my.

, s.ciego.
j_ W oświadczeniu tym, które pod 
j kreślą olbrzymie znaczenie świa- 
j tówego ruchu na rzecz pokoju i 
j konieczność zwalczania podżega­
czy wojennych, delegaci na Świa­
towy Kongres Obrońców Pokoju 
w  Paryżu,_ biorący udział w Kon­
gresie Praskim, protestują prze­
ciwko decyzji rządu francuskiego, 
który, kierując się złą wolą, zajął 
miejsce po stronie wrogów' poko­
ju, zdracizil wolnościowe tradycje

Po powitaniu delegatów zagra- lutłu francuskiego i ujawnił istot 
mężnych poseł J. Drda otworzył j ?e oblicze imperialistów, mianu- 
formalnie zjazd w  Pr&dze. i jarych się „obrońcami pokoju,

Jal, juz donosiliśmy, onegdaj powrócili do Gdyni delegaci Polski 
na Konferencję Intelektualistów w Nowym Jorku. Stoją od le­
wej: znany pisarz Leon Kruczkowski, redaktor Paweł Hofman 

i prof. Stanisław Osowski.

POWOŁANIE PREZYDIUM
Z kolei zabrał głos członek 

czechosłowackiego Komitetu Przy 
gotowawczego Światowego Kon­
gresu Obrońców- Pokoju w  Pary­
żu. —  Ludomir Civrny, który zgło 
sił w;niosek, aby do prezydium 
zjazdu praskiego powołano tych. 
samych przedstawicieli, którzy 
zasiadali w  prezydium Światowe­
go Kongresu w  Paryżu, j;ak rów­
nież wniosek o powołanie ściślej­
szego prezydium Kongresu Poko­
ju w  Pradze.

Delegat czechosłowacki zapro­
ponował, aby do prezydium Kon­
gresu Praskiego powołano jako 
przewodniczącego, posła J. Drdę, 
a jako czło/ków prezydium — 
przedstawicieli Czechosłowacji, 
Chin. Korei, Megier, Mongoiii, 
Grecji Demokratycznej, Związku 
Radzieckiego i Polski.

Z ramienia Polski zasiadają w

wolności i demokracji“.
Nie bacząc jednak na te darem­

ne usiłowania, zmierzające do o- 
słabienia Światowego kongresu 
Obrońców Pokoju —- czytamy w  
oświadczeniu — my, delegaci ze­
brani w  Pradze oświadczamy:

Spełnimy wolę ludu, który nas 
wysłał jako delegatów do Paryża 

I i głosić będziemy jego dążenia do 
j obrony pokoju. Zgodnie ze stano- 
j n iskiem delegatów, zbierających 
f się dziś w Paryżu, rozpoczynamy 
’ Rasz zja«d jako nierozłączną część 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, mając w  programie-te 
same zagadnienia, jakie tworzą 
program obrad Kongresu Pary­
skiego.

NIECHAJ Z PARYŻA I PRAGI 
ZABRZMI JEDEN MOCNY 
GŁOS M' OBRONIE POKOJU 
PRZECIWKO IMPERIALISTYCłZ 
NYM  PODŻEGACZOM DO NO- 
MKJ WOJNY!.... ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------  -------».
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D O N I O S Ł A  R O C Z N I C A
Poniżej zamieszczamy arty­

kuł znanego publicysty radzie­
ckiego, poświęcony rocznicy 
sojuszu Polski s ŻSRR.
21 kwietnia przypada roczni 

ca dwóch historycznych zda­
rzeń: zawarcia radziecko - nol 
«kiej umowy o przyjaźni, wza 
jemnej pomocy i powojennej 
współpracy oraz wkroczenia 
radzieckich wojsk na przed­
mieścia Berlina.

Zdarzenia te są ze sobą ści­
śle związane;, obydwo oznacza 
ją koniec starej — imperiali­
stycznej i początek nowej — 
socjalistycznej, wschodnie i i 
południowo - wschodniej Eu­
ropy.

Narody radziecki i polski 
gorąco i szczerze powitały li­
niową, wzmacniającą przyjazd 
zadzierzgniętą wcześniej w 
toku wyzwoleńczej walki prze 
ciw faszystowskim Niemcom. 
Radziecko - polską umowę w i 
tały również wszystkie miłu­
jące pokój narody, a w pierw 
szym rzędzie narody słowiań­
skie. Wszyscy rozumieli, że w 
Moskwie i Warszawie zakła­
da sio trwałe podstawy przy­
jaźni między dwoma słowian 

.skimi narodami-
Niemiecki, reakcyjny na­

cjonalizm w swoich różnorod­
nych. historycznych formach 
— od rozbójniczej, średnio­
wiecznej marchii do najnow­
szego faszystowskiego _ impe­
rializmu, posuwał się nieu-

« tan nie, w ciągu wieków, na 
wschód i wbijał kliny między 
narody słowiańskie. Imperia­
lizm ten . przeszedł Odrę i 
chciał przejść Wisłę i Dnienr. 
Niósł ze sobą niewolnictwo 
narodom' słowiańskim i znisz­
czenie ich kulturze.

Sprzyjało temu sztuczne roz 
dmuch! wanie rozdźwięków
między polskim a rosyjskim 
narodem. Rosyjski carat i poi 
ska arystokratyczna szlachta 
byli nosicielami reakcyjnej 
polityki, idącej na rękę impe­
rialistycznemu Berlinowi.

Socjalistyczna Moskwa za­
dała śmiertelny cios faszy­

stowskiej Rzeszy. I  Warszawa 
— stolica polskiego narodu,
wyzwolona od szlachty i ban­
kierów stanęła u boku Mo­
skwy .jako wierny sojusznik i 
przyjaciel. Do nich dołączyła 
się wolna Praga, -wolna Sofia, 
wolny Budapeszt, wolny Buka 
reszt i ten obraz przyjaźni 
narodów wstrząsnął' giełdam i 
Ł.ondyńu i Nowego Jorku. Ni­
gdy niczego podobnego nie 
było w Europie.

Polska stała się po raz 
pierwszy wielkim państwem 
odzyskawszy swoje odwieczne 
ziemie na Odrze, stając sie, 
nełnoprawnym gospodar zem

Manifestacją na rzecz pokoju i postępu 
staną sfę wybory na Węgrzech

w i e c  wu
BUDAPESZT PAP. W  jednym 

z największych okręgów fabrycz­
nych Budapesztu Angyal Foeld —  
odbył się potężny wiec przedwy­
borczy, zorganizowany przez Wę­
gierską Partię Pracujących, na 
którym wygłos i i przemówienie 
wicepremier Rakosi, sekretarz ge 
nerainy partii.

Zaproponowaliśmy nowe wybo­
ry -Ł- oświadczył na wstępie wi­
cepremier Rakosi — aby lud nasz 
mógł udzielić odpowiedzi czy apro 
buje drogę, którą partia nasza w 
ciągu dwóch ostatnich lat wska-

PRZED ŚWIĘTEM 1 MAJA
Przekroczenie planu 

produkcyjnego
P racow n icy  Państw ow ej Ea 

b ryk i Czekolady „A n g la s ” w  
Gdańsku, postanow ili do dnia 
1 m aja przekroczyć p rzew i­
d z ia n y  plan p rodukcji o 28.000 
k g  czekolady i cukierków  na 
ogólną -wartość 2.500.000 zł. Je; 
dnoeześnie zobow iąza li się oni 
w ykonać roczny plan produk­
c ji cło tłnia 15 grudnia 1949 r.

Likwidacja odłogów 
i przekroczenie 
planu zasiewów

Chłopi woj. gdańskiego i i»J- 
botnicy rolni majątków państwo­
wych celem uczczenia Święta 
1 Maja podejmują liczne zobo­
wiązania przedterminowego w y­
konania prac na roli. X tak np. 
robotnicy rolni zespołu Waplewo 
postanowili do dnia 1 maja w y­
konać plan sadzenia ziemniaków 
i innych roślin okopowych, co 
pozwoli majątkom tego zespołu 
zaoszczędzić 100.000 zł. Robotni­
cy rolni majątku w  Kąpinie i Pęt 
kowicach zobowiązali się zakoń­
czyć siewy wiosenne do 4riia 24 
kwietnia, a pracownicy Gmin­
nych Spółdzielni' Samopomocy 
Chłopskiej pow iatu1 morskiego, 
zatrudnieni na punktach spędów 
oraz skupie i kontraktacji trzo­
dy chlewnej postanowili do dnia

„Kościuszko“ do przedtermino­
wego wykonania szeregu prac.
Brygady działu stolarskiego wy­
konają do dnia 1 maja wszelkie 
prace stolarskie na statku s/s „Ol 
sztyn“. Robotnicy działu szkutni­
czego. dokonają naprawy holow­
nika „Jan“ oraz wyremontują i 
kompletnie wyposażą łodzie ra­
tunkowe dla s/s „Lęchistan“ .
Dział modelarski wykona przed- j 
terminowo model windy cumo-  ̂
wniczej i kalestan na prom ko- i
lejowy „Kopernik“ . Cztery bry-1 . . .. . ,
gady działu żeglarskiego sporzą- j IM S a k n i jG  S llfa jk U J^C yC ll 
dzą pięć tentów brezentowych na

B S i S G S e t p & s M d e
zywała.

Reasumując dotychczasowe o- 
siągnięcia Republiki Węgierskiej 
Rakosi oświadczył: „Już teraz 
możemy powiedzieć, że w miejsce 
ruin powstało kwitnące życie, a z 
kraju panów powstała ojczyzna 
ludu pracującego. Dlatego też z u- 
fnością idziemy do wyborów, prze 
konani, że lud uznaje i aprobuje 
nasze dotychczasowe osiągnięcia“.

Potępiając akcję podżegaczy wo 
jennych, mówca podkreślił, że na­
ród węgierski zdecydowanie bro­
nić będzie pokoju wraz z całym 
obozem demokratycznym.

Deklarując całkowitą solidar­
ność narodu węgierskiego z akcją 
w obronię pokoju i z Paryskim 
Kongresem Pokouj, Rakosi oświad 
czył: „Wybory, które odbędą się 
w dniu 15 maja br. będą potężną 
manifestacją na rzecz pokoju. Wy 
bory te niechaj będą rzeczywi­
stym głosowaniem ludowym, Je­
steśmy przeświadczeni .że wybory 
będą nowym ciosom dla reakcji 
i stworzą większe możliwości dla 
naszego rozwoju, postępu naprzód 
i budowy socjalizmu“.

na swoim morzu. Silna, samo­
dzielna, demokratyczna Pol­
ska, to jest właśnie to, do cze­
go zawsze dążył potężny na­
ród radzieeły, od chwili zrzu­
cenia jarzma kapitalistyczno- 
obszamiczej niewoli.

Runął na zawsze przeklęty, 
stary porządek w centralnej i 
wschodniej Europie, na któ­
rym trzymała się kapitali­
styczna reakcja, żyjąca tym, 
że na wschodzie Europy reak­
cyjne rządy judziły przeciw­
ko sobie narody.

Amerykańscy poplecznicy 
Hitlera sklecają obecnie z 
wielkim wysiłkiem wojenne 
bloki skierowane przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, 
przeciwko pokojowi i bezpie- 
czeństwu narodów wschodniej 
Europy. Marzą o nowym 
zbrojnym „Drang naeh O- 
sten” Lecz to się im nie 
uda. Im hardziej zachłanny bę 
dzie imperialistyczny drapież 
ca, tym mocniej zjednoczą się 
w przyjaznym sojuszu robot­
nicy -i chłopi krajów, które 
zbudowały i budują socjalizm.

Niech żyje, krzepnie i roz­
wija się wolna, demokratycz­
na Polska.

30 delegatów reprezentuje Polskę
na praskiej części Kongresu Pokoju

W ARSZAW A PAP. Z Polski wyjechali na praską część Świa­
towego Kongresu Pokoju następujący delegaci, wybrani na Krajo­
wej Naradzie Obrońców Pokoju w Warszawie: 1) BARTH ANTO­
NI, przodownik pracy, 2) BIERNAT FRANCISZEK, stolarz, 
3) BORECKA BRONISŁAW A prządka-włókienniczka, 4) CHA- 
ŁASINSKI JÓZEF, prof. Uniwersytetu Łódzkiego, członek Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 5) DASZEWSKI W ŁAD Y­
SŁAW, prof. Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie. 6) DŁU­
SKI OSTAP, redaktor, członek PKOP. 7) EIBISCH EUGE­
NIUSZ, rektor Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie., 8) IZY- 
DORCZYK JAN, członek PKOP, 9) KISIEL MARIA, chłopka, 
10) KOLASA JAN, przodownik pracy, 11) KULCZYŃSKI STA­
NISŁAW. rektor Uniwersytetu Wrocławskiego, członek PKOP, 
12) LORENTZ STANISŁAW, prof., dyrektor Muzeum Narodo­
wego, członek PKOP, 13) LUKREC HENRYK, redaktor, przg* 
wodniczący Związku Dziennikarzy Polskich, 14) MARK BER­
NARD, dziennikarz, 18) NAŁKOWSKA ZOFIA, pisarka, czło­
nek PKOP, 16) PAŁACOW A FRANCISZKA, krawcowa, 17) PO­
KORA WOJCIECH, przewodniczący Zw. N. P„ członek PKOP, 
18) PRZYBYSZ WACŁAW, chłop,' członek PKOP, 19) ROMA-. 
TOWSKI EDMUND, pracownik pocztowy, 20) SANIEWSKI A N ­
TONI, monter, 21) STARZYŃSKI JULIUSZ, historyk sztuki, 
22) SZMIGIELSKI GRZEGORZ, przodownik pracy, 23) SYR. 
KUS SZYMON, architekt, 24). TROJANOWSKI STANISŁAW, 
sekretarz generalny Komitetu Słowiańskiego, 25) TREBLINSKA  
MAGDALENA, pracownik umysłowy, 26) TURSKI MARIAN, 
student, 27) WOJTKOWSKI ANDRZEJ, prof. Katolickiego Uni- 

j wersytetu Lubelskiego, 28) WIĘCKOWSKI STANISŁAW, przo­
downik pracy, 29) WYRZYKOWSKA LUCYNA, tkaczka, 30) 
ZELWEROWICZ ALEKSANDER, aktor, członek PKOP.

Polskiej delegacji przewodniczy: ZOFIA NAŁKOWSKA. W  
skład prezydium delegacji wchodzą: prof. STANISŁAW  KUL- 
CZYCKI, JAN KOLASA, przodownik pracy, JAN IZYDOK- 
CZYK z ramienia Związku b. Więźniów Politycznych. Sekreta­
rzem delegacji jest red. OSTAP DŁUSKI.

STAL« HONOROWYM PRZEWODNICZĄCYM
X zjazdu radzieckich związków zawodowych
Gorące poparcie dla polityki pokojomej rządu ZSRR

Policja argentyńska

ładownię m/s „Waryński“ , dwa 
komplety ożaglowania na lodzie 
tankowca „Ryś“ oraz wykonają 
prace tapicerskie na s/s „O l­
sztyn“. Brygada izolatorów zobo­
wiązała się wykonać izolację ko­
tła i dokonać napraw przewodów 
rur na holowniku „Mocny“ . Dział 
malarski wykończy swe prace na 
pasażerskim statku „Olimpia“ .

NOWY JORK (PAP). W mieście 
Salta (Argentyna) doszło do po­
ważnych rozruchów, w czasie któ­
rych 4 osoby poniosły śmierć a 
około 20' zostało ciężko rannych. 
Policja argentyńska i wojsko zaję­
ły siedzibę Związków Zawodo­
wych.

Powodem represji policyjnych 
był fakt ogłoszenia strajku przez 
14 związków zawodowych w pro­
wincji Salta.

MOSKWA. PAP. Jak już donosiliśmy, 19 bm. w  Pałacu Krem- 
lowskim odbyło się otwarcie X zjazdu radzieckich Związków Za­
wodowych z udziałem 1.343 dęło gatów.

Honorowym przewodniczącym zjazdu zebrani wybrali Gene­
ralissimusa Stalina.

Po ustaleniu porządku dzienne ] Wzrost wydajności pracy powo- 
go zjazdu, referat sprawozdawczy i duje stalą zwyżkę piąć. W  zwśąz-
o działalności Rady Centralnej 
radzieckich Związków Zawodo­
wych wygłosił Wasyli Kuźniecow.

Kuźniecow stwierdza, że wraz z 
budową socjalizmu w  ZSRR nie­
ustannie rosły i wzmacniały się 
organizacyjnie radzieckie" Związ­
ki Zawodwe.

Mówca omawia dalej ogromny 
udział Związków Zawodwych w  
realizacji pierwszych trzech pla­
nów 5-letnich, o okazywanej przez 
Związki Zawodowe pomocy dla 
frontu w  czasie ostatniej wojny, p 
nieustannej organizacyjnej i w y­
chowawczej działalności Związ­
ków Zawodowych. Kuźniecow 
podkreśla dalej rolę radzieckich 
Związków Zawodwych w socjalis 
tycznym współzawodnictwie pra­
cy, które objęło już ponad 90 proc. 
wszystkich pracowników przemy­
słowych.

ku z nową zniżką cen, wprowa­
dzaną I marca br. realne płace 
wzrosły dwukrotnie

Końcową ozęść swego przemó­
wienia Kuźniecow poświęcił dzia­
łalności Związków na arenie mię­
dzynarodowej, podkreślają« iż 
radzick ie  Związki Zawodowe ca­
łym sercem popierają stalinowską 
politykę pokojową rządu radziec­
kiego, politykę, która cieszy się 
poparciem milionów prostych hi- 
dzi na całym święcie

Mówca stwierdza na zakończe­
nie, 'że  rozbijacka działalność 
przywódców brytyjskich , Trade 
Unionów i amerykańskich Zw iąz­
ków Zawodowych, zmierzająca do 
likwidacji Światowej Federacji 
Związków Zawodowych poniosła 
fiasko.

Nie ma wątpliwości — powie­
dział Kuźniecow — że Światowa

Anglosasi usiłują wybielić swych agentów
Mindszcnł/ego i pastorów bułgarskich

Przedstawiciel Polski udowadnia bezpodstawność wniosku Boliwii
podstawowych

Federacja Związków Zawodowych 
wraz z innymi masowymi organi­
zacjami demokratycznymi zmobi­
lizuje nowe miliony ludzi do wal­
ki o trwały pokój, do walki prze­
ciwko podżegaczom wojennym.

Depesze z Polski
WARSZAWA (PAP). W związku 

z X Kongresem Radzieckich Zwiąż 
ków Zawodowych, klasa robotni­
cza Polski zamanifestowała liczny­
mi depeszami braterskie uczucia i 
solidarność z radziecką klasą ro­
botniczą. -V

Zarząd Główny Zw. Zaw. Me­
talowców, zrzeszającego 260 tys. 
członków, wystał depeszę, w któ­
rej przesyła braterskie robotnicze 
pozdrowienia.

Obradujące w -dniu 20 bm. roz­
szerzone plenum Zarządu Główne­
go Zw. Zaw. Włókniarzy przesłało 
depeszę, w której pozdrawia Kon­
gres WCSPS w imieniu ,300 tys. 
zorganizowahych włókniarzy pol­
skich.

W imieniu 350-tysłęcznej rzeszy 
zorganizowanych kolejarzy polskich 
przęsła! depeszę Zarząd Główny 
ZZK.

Depęsze wysłali również: Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowników 
Rolnych RP„ Żarz. Gi. Zw. Zaw. 
Samorządu Terytorialnego i Insty­
tucji Użyteczności Publicznej, za­
łoga huty „Pokój“ oraz załoga fa­
bryki Cegielskiego,

NOWY JORK (PAP), 19 bm, odbyło się posiedzenie Komisji
______ ____ — Politycznej ONZ, na którym — zgodnie z decyzją Ogólnego Zgro-

Y  maja wykonać w  100 0/o plan j madzenia — omawiano sprawę Mi ndszenty‘cgo i procesów duchow- 
kontraktacji na 1949 r. Jedno- nych bułgarskich.
cześnie chłopi powiatu tczewskie 
go z gminy Pelplin-wieś do dnia 
1 maja całkowicie zlikwidują od­
łogi w  swojej gminie.

W czasie debaty wygłosi! prze­
mówienie delegat Polski Jan Dro- 
hojowski, wskazując, że decyzja 
Zgromadzenia Ogólnego umieszczę 
nia sprawy Mindszenty‘ego i pro­
cesów duchownych bułgarskich na 
porządku dziennym Komisji Polu 
tycznej powzięta została zaledwie 
30 glosami, tzn., że poważna iiość 
delegacji miała wątpliwości czy 

W celu uczczenia Święta Pier- zagadnienie to winno być rozpatry- 
wszego Maja robotnicy Stoczni w  i  wanc przez ONZ. Delegat Polski

Stoczniowcy gdyńscy 
przyśpieszą remont 

statków

ONZ w tej kwestii nie jest bynaj­
mniej wyrazem dążenia do rozwią­
zania trudności czy wyjaśnienia 
nieporozumień. Jest ono jedynie 
wyrazem chęci wytworzenia napię­
cia w tonie ONZ.

Motywując stanowisko Polski od­
nośnie niekompetencji ONZ w spra 
wie Mindszenty‘ego, Drohojowski 
wskazał, że
■4 Węgry i Bułgaria nie należąc 
* do ONZ nie są prawnie zwią-

Gdyni przystąpili na apel hurty1 stwierdził, że narzucenie dyskusji zane przepisami jej karty o pra-

Prawda podróżuje bez wiz
( O d  Sftmcjalncęio u u js S a n n ih a  /tg. R o b o t n i c z e /  d la  „ G ło s u  H i jh r fn ż a ” )

PARYŻ, 20 kwietnia. Imperialu | Otwarcie Kongresu nastąpiło o | brzymiej pracy i kosztem wielo­
ści angloamerykanscy i posłuszny j godzinie 11 w wypełnionej po brze | milionowych funduszów dolarowych, 
im rząd francuski drogą szykan gi wielkiej sali koncertowej w o- | zainstalowano w pałacu Chaillot z

' becności kilku tysięcy delegatów., okazji obrad ONZ.wizowych, zastraszeń i szantaży 
usiłowali Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju sprowadzić do „nie­
znacznej imprezy“ , która miała 
przejść bez echa. Wbrew wszyst­
kim przeszkodom Kongres Parys­
ki stał się największym wydarze­
niem w skali światowej. Kongres 
stai się realnym czynnikiem 
politycznym, niezmiernie waż­
nym ogniwem w walce, którą pro 
wadzi potężny obóz pokoju z im­
perialistycznymi grupami podżega­
czy wojennych.

Otwarcie Kongresu miało prze­
bieg niezwykle interesujący. Mimo 
szykan wizowych, w wielkiej sali 
Pleyel zebrało się około 2000 , de­
legatów z całego świata, reprezen 
tujących 600 milionów ludzi. Wiel

dziennikarzy i gości. Wielka .scena, 
na której zasiadło prezydium, była 
ozdobiona barwami wszystkich na­
rodów, reprezentowanych na Kon­
gresie. W ciągu kilku dni mimo 
licznych i nie przypadkowych trud­
ności, organizatorom Kongresu u- 
dało się przekształcić największą 
salę koncertową Paryża w salę 
obrad, przystosowaną do potrzep 
Kongresu Międzynarodowego. In­
stalację, umożliwiającą jednocze­
śnie słuchanie tłumaczeń w 5-u ję­
zykach musiano przeprowadzić wła 
snymi silami, ponieważ, dziwnym 
trafem, ■ żadna firma elektrotech­
niczna nie chciała się podjąć te­
go „skomplikowanego zadania“ . Mi

kie tiumy ludzi zalegały ulice Saint mo ograniczonych środków, jakimi 
Honore .witając delegatów, którzy j dysponowano, organizacja technicz 
już od samego rana, na długo na nie wiele ustępuje najbardziej 
przed otwarciem Kongresu, zaczęli I nowoczesnym urządzeniom, jakie 
przybywać do gmachu Pleyel. kilka miesięcy temu, nakładem ol-

Burzą oklasków przyjęto inaugu­
racyjne przemówienie Fryderyka 
Joliot Curie, który w imieniu biura 
organizacyjnego przywitał delega­
tów przybyłych z całego świata, 
szczególnie gorąco witając dele­
gatów Chin demokratycznych, wal­
czącej Hiszpanii, Grecji, Vietnamu 
i Indonezji —- krajów stojących w 
ogniu walki przeciw agresji impe­
rialistycznej.

Protestując w imieniu narodu 
francuskiego, przeęiw szykanom 
wizowym, którymi obecni władcy 
Francji, będący na służbie impe­
rializmu amerykańskiego usiłowali 
stłumić głos prawdy, Joliot Curie 
przy burzliwej owacji sali oświad­
czył: „Daremne są jednak te wy­
siłki, ponieważ prawda podróżuje 
bez wiz“ ,

J. M AJSKI

wach człowieka 
swobodach,

2 ONZ nie ma prawa mieszać się 
w sprawy wewnętrzne nawet 

tych państw, które fiależą do tej 
organizacji,

3 kompetencje ONZ w stosunku 
do państw — nie członków o- 

bejmują wyłącznie kwestie zwią­
zane z utrzymaniem międzynarodo­
wego pokoju i bezpieczeństwa.

Poza tymi prawnymi zastrzeże­
niami; delegat Polski opierając się 
na akcie oskarżenia i przebiegu 
procesu Mindszenty‘ego dowiódł 
czysto kryminalnego charakteru 
sprawy Mindszenty‘ego. Dowiódł on 
również, iż proces Mindszenty‘ego 
w żadnym wypadku nie naruszy! 
wolności religii, praw człowieka i 
podstawowych swobód. Tym sa­
mym nie zaszedł wypadek naru­
szenia traktatu pokojowego z Wę­
grami. Podobnie przedstawia się 
sprawa procesu duchownych buł­
garskich.

Postawienie na porządku dzien­
nym obrad ONZ sprawy Mindszen- 
ty‘ego i duchownych bułgarskich 
— jest kontynuacją metod pew­
nych mocarstw, metod mieszania 
się w wewnętrzne sprawy innych 
państw. Właśnie interwencja w we­
wnętrzne sprawy Węgier i Bułga­
rii była podłożem obu procesów.

Na zakończenie delegat Polski zniknęła ona jak najszybciej z po- 
zaęytował raport „London Times“ rządku dziennego bieżącej sesji.

stwierdzający, że na Węgrzech pa­
nuje wolność religijna, że zgodnie 
z oświadczeniem. 22 koresponden­
tów zagranicznych — oskarżeni 
zostali skazani przez prawomocny 
i sprawiedliwy sąd.

Komisja Polityczna 17 glosami 
prżeciwko 1 przy 31 wstrzymują­
cych się od giosu — przyjęta re­
zolucję australijską, domagającą 
się zaproszenia Węgier i Bułgarii, 
które złożyć mają oświadczenia i 
wyjaśnienia.

USA „UMYWA RgCE“ .
NOWY JORK (PAP). Delegacja 

boliwijska, która, z polecenia mo­
codawców anglosaskich, domagała 
się poprzednio umieszczenia na po­
rządku dziennym obrad Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych 
sprawy Mindszenty‘ego i duchow­
nych bułgarskich, złożyła nieocze­
kiwanie wniosek, proponujący roz­
patrzenie obu tych spraw przez 
komisje, przewidzianą w trakta­
tach pokojowych z Węgrami i Bul 
garią.

Delegat USA zapowiedział, że 
delegacja amerykańska wniosek ten 
poprze. Zapowiedź ta interpretowa­
na jest jako dowód, że Si. Zjed­
noczone zdały sobie sprawę ze sła­
bej pozycji sprawy Mindszenty‘ego 
i pastorów bułgarskich na forum 
ONZ i pragnęłyby obecnie, aby

Wielka ofensywa chińskiej armii ludowej
na froncie rzeki Jang-Tse

PARYŻ (PAP). 20 bm. chińna północnym brzegu tej rze­
śkie wojska ludowe rozpoczę- ki.
ty zakrojoną na szeroką skalą 
ofensywą na całym froncie 
Yang - Tse - Kiangn, ataku 
jąo ostatnie przyczółki niosło 
we armii kuomin tango wskiej

LONDYN (PAP). Rząd kuomin-' 
tąngowski nie przyjął terminu 20 
kwietnia, wyznaczonego przez chiń 
skie władze ludowe dla zaakcepto­
wania warunków podjęcia rokowań 
pokojowych.

Nieczyste sum ienie
Prasa duńska za wszyjtkimi 

szczegółami i calg drastycznością 
opisuje jok wielki popłoch w ko­
lach politycznych Kopenhagi, wywo 
lala nota Rządu Radzieckiego, wy­
stosowana do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Danii w sprawie pa­
ktu północno-atlantyckiego.

' Nota radziecka telegraficznie zo 
stała przekazana nocą z 3 — 4 
kwietnia.

Nie biorąc pod uwagę wyjaśnień 
Sekretarza Misji Radzieckiej, ie  no­
ta ta przedstawia jedynie punkt wi­
dzenia Rzędu Radzieckiego na spra 
wę paktu północno-atlantyckiego, 
dyżurny natychmiast obudził kieroW 
nika biura Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Danii, ten zaś premiera 
pełniącego w tym czasie funkcję mi 
nisira spraw zagranicznych. (Mini­
ster Spraw Zagranicznych wyjechał 
do Waszyngtonu celem podpisania 
paktu pólnocno-atlanlyckiego).

W następstwie rozbudzono 
wszystkich ministrów J dowódców 
jednostek wojskowych, a nawet jaz 
donosi prasa duńska, samego króla, 
oraz ogłoszono na kilka godzin o- 
stre pogotowie.

Zamieszanie to wywołało w spo­
łeczeństwie duńskim dużo* śmiechu, 
wszyscy bowiem wiedzieli, że tekst 
noty radzieckiej już 1 kwietnia zo­
stał opublikowany i treść jego byIa 
dokładnie znaną duńskim ministrom

Nasuwa się pytanie, co spowodo 
wato Vywoígnie takiej paniki.

Najprawdopodobniej nieczyste su­
mienia duńskich ministrów. Uczest­
nicy paktu północno-atlantyckiego 
padli ofiarą histerii, która to sami 
wywołali w celu wytłumaczenia 
przed narod.em duńskim swaj prze­
stępcze! polityki wciągani a Dani'1 
w agresywny blok zmonfowany r?* 
koma amerykańskich imperia l ista
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O B R O Ń C Y  P O K O J U  |

KS.  BOTJLIER

| I  rofesor prawa międzynarodowego —
| (delegat Francji)

= iemy dobrze, skąd zagraża niebezpie-
| czenstwo wojny. Wiemy również, w jaki 
S S,;0S0 ) przez urabianie opinii możliwe jest 
| utrzymywanie milionów istnień ludzkich w 
= napoly histerycznej psychozie i panicznym 
| strachu. Wobec tej powszechnej zmowy,
| wobec niebezpieczeństwa wojny, która nie- 
| sic ona ze sobą wydaje mi się, że chrześci- 
| Janin może odpowiedzieć tylko w jeden spo 
§ sob: „N ie”, ale trzeba powiedzieć Tak”
| światu, który powstaje”........................................... .............................................................

uczci -

JERZY BOREJSZA

. ceIu umotywowania nowych zbrojeń, 
i propagandy wojennej, imperialiści usiłu­
ją wykazać jakoby istnienia Związku Ra­
dzieckiego i demokracji ludowych stano­
wiło zagrożenie pokoju. Żadne jednak z

IL IA  ERENBURG 
znany pisarz radziecki

„Musimy powiedzieć wszystkim 
wym inteligentom świata: w walce między 
światłem i ciemnotą, między wiedzą i śłe-
no*«’ m^ . zy. braterstwem narodów i woj » « «  m * ™ wud pokoju, żadne jednak z
turze Z t n ? « 6 m0Ze hyÓ K n l  ■ tyeh państw 5lie irozi nikomu woj’na Zwią-

t Sf ° 7'} ■ niebezpieczeństwo -  zek Radziecki od początku swego istnienia

niei»mpW*ą t °i •>1.,lt.°^ama kultury zachód miotem, ale podmiotem polityki miedzyna 
i m?3 ; , Priedstuwiojele nauki i sztuki prze- ! rodowej. Możemy rzucić swoi autorytet na

| S O T S f  e 'ł0 S e m  P °  t0’ by nie | S  sięaIilro°dP?kÓj' '  aUt0ryt6t> Z
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OLAF STAPLEDON 
(W. Brytania)

_  „Wiedza dała człowiekowi ogromną siłę. 
Nie dala jednak ludzkości rozsądku i mą­
drości w korzystaniu z tej sity. Ludzkości 

grożą stąd ogromne niebezpieczeństwa. Mo­
że je usunąć szeroko rozwinięta współpraca 
kulturalna wszystkich narodów. Kongres 
daje możliwości zetknięcia się przedstawi­
cieli wielu narodów i oceny- wzajemnych 
wartości. Daje możliwość osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie najistotniejszej dla 
życia narodów — w sprawie pokoju”.I ‘ ‘ —---- ■ I '- l iv iu  naruuaw — w sprawie POKOJU .

_ 1  -  . . .  ..................................................................... ................................ .......... — ........................................................... ...........

ol,5 miliona złotych oszczędności uzyska C li li  Występy sowłóiT. ^ę9ierskich
\V Centrali Transportów Morskich 
Cajmi odbyło się zebranie ogó- 
pracowników, w którym uczę- 

L , i czyl' również przedstawiciele 
PZPR i Związków Zawodo­

wych. Tematem obrad były piany 
oszczędnościowe CTM, opracowane 
wspólnie z Radą Zakkiadową.

, n ?szczędnościowy Centrali u- 
zględnia dwie odrębne nozycje— 

oszczędności bezpośrednie w za- 
tresie kosztów budżetowych CTM

usprawniając transport morski

E K S P O R T  C U K R U
" ®  r y n h i  a  f  r  y  B t a  n  js Bk g  e

oraz oszczędności pośrednie, możli- | tym bardziej, że plan pracy CTM 
llzyskama Przez znalezienie j jest już w swoim założeniu daże- 

nowjch rozwiązań koncepcyjnych ; niem do uzyskania na wielka skalę 
w dziedzinie transportu morskiego, oszczędności dotyczących bezpo- 
rVTMdn‘eSl.emU d? pienv?zej Pozyci ‘ średnio towarów, a pośredni) go-
S Ł T iT T h* W CIF L1 br’ l!‘ i apodarki ogólno-państwowej. Po zyskać 11,5 milionów zł. oszczęd­
ności budżetowych, Możliwości 
oszczędzania w dziedzinie transpor­
tu morskiego są bardzo rozlegle, 
niemniej trudno jest na razie usta­
lić dokładne ięh ujęcie liczbowe,

szczegółowym omówieniu wszyst­
kich możliwości, pracownicy CTM 
zobowiązali się zaoszczędzić w cią­
gu br. 50 mil. zi. w dziedzinie 
oszczędności tzw. pośrednich.

Nadzwyczaj korzystne wyniki 
zeszłorocznej kampanii cukrowej 
pozwalają na zaspokojenie potrzeb 
krajowych w rozmiarach przewyż­
szających konsumpcję przedwojen­
ną i pozostawiają jeszcze wielkie 
rezerwy, które można eksportować 
na bardzo dogodnych warunkach. 
Cukier polski znany jest prawie

Skasowane pociągi
Dyrekcja O, K. P. w Gdańsku 

komunikuje, że ze względu na 
słabą frekwencję pasażerów ska­
sowano od dnia 17 kwietnia br. 
w niedziele i dni świąteczne poc. 
Pasażerskie Nr 5352/5331 na od- 
cinku Gdynia —- Osowa —  Kolu- 
Szki i pociąg 5335/5354 na odcin­
ku Osowa —  Koluszki.

na wszystkich rynkach europej­
skich i dzięki swej wysokiej ja­
kości uzyskuje ceny, o których 
przed wojną me mogliśmy nawet 
pomyśleć. Polski cukier buraczany 
opanowuje z powodzeniem nawet 
takie rynki, które przed wojną by- 
ły zmonopolizowane przez amery­
kański cukier trzcinowy, Do listy 
importerów polskiego cukru, na 
której niedawno zapisaliśmy kraje 
Bliskiego Wschodu, Palestynę i 
Egipty obecnie dochodzi Algier. 
Duński statek „Jürgen“ wyszedł 
i  nno°^U gdańskiego zabierając 
1.008 ton cukru przeznaczonego 
dla Algieru. Eksport naszego cu­
kru do pólnocjpo-zachodniej Afryki 
pozwoli na zwiększenie importu 
nawozów sztucznych.

Ustalili® sini rejestracji wojskowej
n. 7‘, dnie,n 29 hm- kończy się rejestracja wojskowa. Dwa ostat- 
me dni przeznaczono na dodatkową rejestrację tzn. dla tych, któ-
Abv znnn?rvł< ‘lnłlin, °Z£!Sie nie ,noKH s< się przed komisją.

'n łiI<* owi w ost'łtniei chwili, Komenda K. K. U. 
w GdyTu mfornmje, że już od dzisiaj wszyscy, którzy nie wtneł- 
ml, dotąd swego obowiązku, mogą stawać do reiestracii 
w ej niezależnie od liter alfalietu, przypadających na dane dni.

onW ju ^ !k’ dna 22 bm> 0 P°ciz-1— 18. w dniu koncertu o godz. 10 
20 odbędzie się w sali Teatru Wie! I n  , nń 1R 
kiego we Wrzeszczu XVI. KON- J'
CERT SYMFONICZNY Filhar- ! y" 1
monit Bałtyckiej, w którym jako 1 j .  . jj
soliści wystąpią gościnnie dwaj UDCflOu 4“8J TOCZniCY "

Pierwsza gospoda spółdzielcza. w Gdyni
®P0Ż/ WCÓW " Zs° -  , pewni ona pracującym tanie i sma 

da w Gdyni oddaje w dniu 33 | czne posiłki. rLisri
bm. do użytku pierwszą w mie- ' ‘ ................-—
ście gospodę spółdzielczą, przy \i%l /& S  B  ^ Z W Y B E B L i y B & Y

znakomici artyści węgierscy: Ge- 
órge Garay —  skrzypce i Andre 
Petri —  fortepian.

Publiczność Wybrzeża będzie 
miała możność zapoznania się po 
raz pierwszy z wysokim pozio­
mem węgierskiej sztuki wyko­
nawczej. Garay wykona Koncert 
skrzypcowy D-dur Beethovena, 
zaś Petri —  Koncert fortepiano­
wy Es-dur Liszta.

Solistom towarzyszy orkiestra 
Filharmonii Bałtyckiej pod dyre­
kcją B .Wodiczko, która wykona 
poza tym uwerturę do op. Fidelio- 
Beethoyena.

Bilety w przedsprzedaży nabyć 
można w  biurze F. B. w godz. 10

13, oraz w  kasie1 Teatru, w  
przeddzień koncertu, w godz. 16

zawarcia pakiu 
między Polską a ZSRR

Celem uczczenia 4-ej rocznicy 
zawarcia paktu o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między Pol­
ską a ZSRR, .odb&dżi.e się dnia 
22 bm. w sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego o godz. 
I5-ej uroczysta akademia.

W Gdyni, w dniu dzisiejszym 
o godz. 19, w siedzibie Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej przy ul. Świętojańskiej 
118, zostanie wygłoszony odczyt 
na temat układu polsko-radziec­
kiego o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy. Po odczycie odbędzie 
się wieczór towarzyski.

ul. Starowiejskiej 1. Mieścić się 
ona będzie w dawnym Hotelu Cen 
tralnym. Otwarcie gospody zo 
stało przyśpieszone w ramach 
czynu 1-majowego pracowników 
Spółdzielni.

Będzie to pierwsza tego typu 
placówka na terenie Gdyni.

:! Żegluga Gdańska winna ukrócić samowolę przewoźnika
ta , * 1 K 1-, j  _ _

F »  B  J  &  Ą

Dnia 15. bm. jadąc rano pro­
mem Nr 2, kursującym pomiędzy 
brzegami Martwej Wisły na prze­
ciwko Rzeźni Miejskiej w Gdań­
sku, zapłaciłem przewoźnikowi 
(kasjerki nie było) 5 zł, żądając

Uklari, który zapewnił Polsce pokojowy rozwój
W  4-lq rocznicę sojuszu polsko-radzieckiego
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ciem Berlina i ostatecznym roz 

gromieniem hi tleryzmu ‘przez Ar- 
394̂  ®'a<Iziecką, dnia 21 kwietnia 
i . r-> podpisany został w  Mos- 
Pmf' P?'£;ii0' raciziecki układ o 
wsn-i k pomocy wzajemnej i 

Połpracy powojennej. Dziś, z 
uAi, , tywy czterech iat, które 
i J » *  od tej daty,-‘ocenić mo- 
słniAV* caiei Pdni wagę i donio- 
kami • 0 układu, który stał się 
i nrufniern w “gielnym odrodzenia 
z ° a, .ud°w .y.P°lski oraz jednym 
ufr-ii,i?l,azn êiszyc^ instrumentów 

lenia pokoju światowego.

* U r , ;Radziecka nie tylko [wy-
ność Pnlatmię POlska 1 da}a wo1- 
,'vstanip H ale umożliwiła po­
czym kratóm<P raC'ii ludoweł w na
cbecnnSĴ ' Fr:'ez sam fakt swej 
nżowała „ikrmia Radziecka para- 

do włarię reakcR- która rwała 
koSw ^ i ai zy 1 restauracji slosun- 
Radziprt dwrześniowych- Armia 
Prac„łaCKa po,n°Sła więc masom 
tyilj0 Jacyłn narodu polskiego nie 
•Wym łch wyzwoleniu nai 
łeczjjy^® ł w  ich wyzwoleniu

,k>2iąki

i spo-

^11(0 . ----liuianitgu mc
w ich wyzwoleniu naroclo-al̂  -* -  • - 

c*nym

kecntę̂ u temu Polska stała się o- 
nyrn j , ia'*em w pełni niezałeż- 
imęerjaj.jcpcdłegłym, w którym 
miić wiecCl-ni? mała i nic mogą 

' ^C6.i nJc do Powiedzenia,
' ’ikie i cały nasz raa- 

wy nie są i nigdy już 
Cdą dojną krową za- 
bankierów. Stało się

Fabryk; Cet nic do pc 
J^tek nar^ lskie i cały 
więcej n il ,<nvy nie S:1 i nigdy ju
granicznych l dą doina krową za
to moż];wwd 'bankierów. Stało si 
cilł o zwia> dIatego, że w  opar- 
waliśmy • Rądzie(;kl zbud°- 
ludowy , J demokratyczno- 
są masy W którym gospodarzem 
twem jJ^^cnjące pod kierownic- 
PrawdziVl!fsy robotniczej, masy 
interesów t, Patriotyczne, broniące
' Poi^°c ĝ u‘^Podarcza Związku

Radzieckiego, która zaczęła się z 
cłmem wyzwolenia i trwa po dzień 
dzisiejszy, pomoc, która wyraża­
ła się w  pierwszych dostawach 
Chleba, węgla, nafty, bawełny, a 
wyraża się dziś w  kredytach in­
westycyjnych i szerokiej brater­
skiej współpracy gospodarczej, 
miała decydujące znaczenie dla 
odbudowy zrujnowanej, wygłod­
niałej, zniszczonej Polski. Bez tej 
pomocy nie wybrnęlibyśmy z sy­
tuacji, zdawało się bez wyjścia, a 
już na pewno nie moglibyśmy o- 
siągnąć tego stopnia odbudowy i 
przebudowy gospodarczej Polski, 
którym słusznie możemy się chlu­
bić.

Pomocy politycznej Związku 
Radzieckiego zawdzięczamy odzys 
kanie naszych Ziem Zachodnich, 
zawdzięczamy wzmocnienie auto­
rytetu Polski na arenie międzyna­
rodowej.

Nawet takie krótkie, pobieżne 
wymienienie ogromnych korzyści, 
jakie dął nam sojusz polsko -  ra­
dziecki wystarczy dla wykazania, 
że nie jest to sojusz w  dawnym, 
przedwojennym znaczeniu tego 
słowa.

Sojusze, jakie zawierali przed- 
wrześniowi władcy Polski, obszar­
nicy j burżuazja z państwami za­
chodu, były zawsze tylko posunię­
ciem na szachownicy interesów 
kapitalistycznych. O wartości so­
juszu Polski z Francją i Anglią 
przekonaliśmy się w  tragieznym 
wrześniu 1939 r.

W  przeciwieństwie do tych rze­

komych sojuszów, zawieranych 
przez klasy wyzyskiwaczy, w  któ­
rych słabszy pada zawsze ofiarą 
silniejszego, sojusz polsko-radziec 
ki jest sojuszem wolnych naro­
dów, w którym nie ma strony sil­
niejszej i słabszej, a są równopra­
wni partnerzy, jednakowo zainte­
resowani w  okazaniu sobie po­
mocy i dochowaniu wierności w  
trudnych okolicznościach.

Możliwość takich właśnie sto­
sunków między Polską a Związ­
kiem Radzieckim powstała po zwy 
cięstwie obozu demokratycznego 
w nasżym kraju. Fakt ten posia­
da historyczne znaczenie dla na­
rodu polskiego. Omawiając prze­
łom, jaki zaszedł w  stosunkach 
polsko-radzieckich, Stalin wypo­
wiedział następujące słowa w  prze 
mówieniu wygłoszonym z okazji 
podpisania układu w  1945 roku:

„Stosunki między naszymi 
krajami w ciągu ostatnich pię­
ciu wieków nacechowane, były 
— jak uńadomo —  elementami 
wzajemnej niechęci, a nawet 
doprowadziły do otwartych 
konfliktów wojennych. Stosun 
ki takie osłabiały nasze kraje i 
wzmacniały imperializm nie­
miecki. Znaczenie niniejszego 
paktu polega na tym, że likwi 
duje on i przekreśla całkowi­
cie te dawne stosunki między 
naszymi krajami i stwarza re­
alną podstawę do zamiany- da­
wnych nieprzyjaznych stosun-

[ ków na stosunek przymierza i
przyjaźni między Związkiem
Radzieckim a Polską“.

Cztery lata upłynęły od wypo­
wiedzenia tych słów, a zasadnicze 
znaczenie sojuszu polsko-radziec­
kiego dla swobodnego rozwoju 
naszego 25-miIionowego narodu 
jest już dziś jasne i zrozumiałe 
dla każdego Polaka. Nie ma bo­
wiem takiej dziedziny naszego 
życia, w  której sojusz ten nie wy 
warł i nie wywiera ożywczego i 
owocnego wpływu.

Jesteśmy częścią składową, obo 
zu demokratycznego, stojącego 
na straży pokoju i kierowanego 
przez Związek Radziecki. Do obo 
zu tego należą wraz z nami po­
zostałe kraje demokracji ludowej, 
7 którymi wiąże nas przyjaźń i 
braterska współpraca oraz dzie­
siątki i setki milionów ludzi pra­
cy na całym świecie, pragnących 
pokoju. Obozowi temu przeciw­
stawiają się anglo-amerykańsey 
imperialiści, dążący wzorem Hit­
lera do panowania nad światem, 
Sołą w  oku imperialistów jest 
szybki rozwój Siły i dobrobytu 
krajów demokratycznych, który 
starają się wszelkimi sposobami 
zahamować. W tym celu dokonali 
oni podziału świata, w tym celu 
odbudowują i uzbrajają reakcyj­
ne Niemcy zachodnie jako narzę­
dzie ich agresywnych planów, w 
tym celu zawarli antypokojowy 
pakt atlantycki.

Imperialiści zagrażają pokojo-

3 zl, reszty. Przewoźnik odmó­
wił wydania reszty ze słowami: 
„zniżka jest do godz. 9-tej, jak 
jadą do pracy“.

Sądzę, że urzędnicy i robotni­
cy państwowi, którzy posiadają 
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wi świata. Wobec ich Awanturni­
czych poczynań sojusz polsko-ra­
dziecki, będący jednym z waż­
nych instrumentów pokoju w  po­
lityce międzynarodowej, nabiera 
coraz większego znaczenia.

Stwierdził to niedawno mini­
ster tow. Modzelewski w  oświad­
czeniu złożonym z okazji czwar­
tej rocznicy podpisania układu 
polsko -  radzieckiego. „ U k ł a d  
t en  — oświadczył min. Modze­
lewski —. n ie  t y l k o  w s k a ­
z u j e  w s z y s t k i m  k o n k r e ­
t n y  p r z y k ł a d  s z c z e r e j  i 
b r a t n i e j  p r z y j a ź n i  i 
w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y  n a ­
r o d a m i  Z w i ą z k u  R a d z i e ­
c k i e g o  i n a r o d e m  po l -  
sk i m,  a l e  z a j m u j e  r ó w ­
n i e ż  n i e o s t a t n i e  m i e j s c e  
g d y  c h o d z i  o m o b i l i z a c j ę  
s i ł  na  c a ł y m  ś w i e c i e  w  
t o c z ą c e j  s i ę  w a l c e  o po ­
k ó j  p r z e c i w k o  p o d ż e g a ­
c z o m w o j ę n n y m .  D z i ę k i  
t e m u  u k ł a d o w i  P o l s k a  
z n a l a z ł a  si  ę d e f i n i t y w ­
n i e  w  o b o z i e  p o k o j u ,  na  
k t ó r e g o  c z e l e  s t a n ą ł  z de  
c y d o w  a n i e Z w i ą z e k  R a ­
d z i e c k i  —  n a s z  n i e z a w o- j 
d n y s o j u s z n i k“. , I

zniżkę na środkach komunikacji 
państwowej mają prawo do ko­
rzystania ? niej okrągłe 24 go­
dziny i bez ograniczenia ilości 
przejazdów. Nie wszyscy również 
uczęszczają do pracy między 
godz, 7—9, jak również w  żadnej 
ustawie, ani zarządzeniu nie jest 
powiedziane, że zniżka przysłu­
guje tylko wtedy, gdy się jedzie 
do pracy.

Chyba zniżka ludzi pracy nie 
może być zależna od „kaprysów“ 
przewoźnika!

Zauważyłem, również, że prze­
woźnik inkasuje pieniądze bez 
wydawania biletów.

Fakty wyżej podane miały 
miejsce nie poraź pierwszy.

K.G.
Żegluga Gdańska zainteresuje 

się niewątpliwie wyżej przyto­
czonymi faktami. (Red.).

Czwartą rocznicę sojuszu pol­
sko-radzieckiego obchodzimy w  o 
kresie, kiedy widoczna i wyraźna 
jest przewaga sił pokoju nad si­
łami wojny, przewaga wynikają­
ca z potęgi Związku Radzieckie­
go i z woli pokoju narodów. Wo­
lę tę wymownie odzwierciedla 
obradujący właśnie obecnie w  Pa ' 
ryżu Światowy Kongres Obroń-
ców Pokoju, reprezentujący 
nad 600 milionów ludzi.

po-

J. Cy wiak.

Słodem naszych wyst^leń 
Obecna kierowniczka
przedszkola w S iarop d zie
c ie s zy  s ię  
uznaniem społeczeństwa

W  związku z notatką, jaka 
ukazała się. i3 marca br. w pi­
śmie naszym, n. t. pracy kiero­
wnictwa przedszkola Nr 1 w Sta 
rogardzie, otrzymaliśmy wyjaś­
nienie Kuratorium Okręgu Szkol 

ine-ga. Wynika z niego. ie fawo­
ryzowanie dzieci samotniejszych
miało miejsce w okresie urzędu 
wama poprzedniej kierowniczki 
która została zwolniona po wi 
zytacji przedszkola przez okrę­
gową wizytatorkę przedszkoli. 
Obecna kierowniczka oh. Irena 
Kuks cieszy się pełnym uzna­
niem władz szkolnych i staro­
gardzkiego społeczeństwa — jak 
stwierdziła wizytacja przedszko­
la Nr_ 1 w Starogardzie,
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R e g u l a m in
Wiosennego Biegu Ulicznego 
o Puchar Przechodni „Głosu Wybrzeża“

i.
W celu spopularyzowania biegów' ulicznych, a tym ,samym 

lekkoatletyki wśród szerokich rzesz ludzi pracy „Glos Wybrzeża“ 
postanawia organizować corocznie na wiosnę bieg uliczny o pu­
char przechodni.

O
Technicznym przeprowadzeniem biegu „Głosu Wybrzeża“ za j­

muje się Gdański Okręgowy Związek Lekkoatletyczny.
3.

Bieg rozegrany zostanie w następujących konkurencjach:
1. I)Ia seniorów na dystansie 3000 m,
Z. Dla juniorów na dystanise 2000 m,
3, Dla mężczyzn powyżej 36 lat na dystansie 1500 m,
4. Dla kobiet na dystansie 800 m.

4.
1 nagrodą w  biegu seniorów' jest puchar przechodni, który za­

wodnik otrzymuje na własność po trzykrotnym, niekoniecznie ko­
lejnym zdobyciu.

5.
Prawo startu mają zawodnicy zrzeszeni w  klubach, jak rów­

nież i niestowarzyszeni. Liczba zgłoszeń jest nieograniczona.
6.

Zawodnicy przed biegiem zostaną poddani badaniu lekarskie­
mu — jeżeli kluby lub organizacje nie dokonały tego we włas­
nym zakresie. Bez badania lekarskiego zawodnicy do biegu nie 
będą dopuszczeni.

7.
Wszystkie listy zawodników winny być zgłoszone do Redak­

cji „Głosu Wybrzeża“ na 24 godziny przed terminem biegu.
8 .

Bieg przeprowadzony {ostaje według regulaminu i-przepisów 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego.

9.
Wręczenie nagród i dyplomów pamiątkowych zwycięzcom 

biegu, nastąpi be.zpośrednio po zakończeniu biegu.
10.

Decyzja we wszelkich sprawach dotyczących biegu „Głosu 
Wybrzeża“ nie ujętych w powyższym regulaminie przysługuje 
komisji organizacyjnej biegu.

PIERWSZY REIS MIS „OLIMPIA # #

BOKSERZY FRANCUSCY
iM JG ggC Æ tÇ  M J  F « l s c e

W ARSZAW A, W  okresie 10— 20 
Hpca br. odbędą się w  Polsce trzy 
spotkania reprezentacji frańcus-

Kapitan Związkowy
wyznaczył już
r e p r e z e n t a e y fn t t

kadrą pięściarzy
W ARSZAW A. Kapitan związku 

w y Derda przedstawił zarządowi 
Polskiego Związku Bokserskiego 
listę kandydatów dó kadry repre­
zentacyjnej, zawierającą 32 naz­
wiska oraz kandydatów, którzy 
dodatkowo mają startować w  mis 
trzostwach indywidualnych Pol­
ski we Wrocławiu.

j kich Związków Zawodwych (F.S. 
I G.T.). Przeciwnikami bokserów 
I francuskich będzie reprezentacja 
i Związków Zawodowych.

Spotkania będą rewanżem za 
pobyt bokserów polskich na tur­
nieju F.S.G.T. w  Paryżu, w  maju 
ubiegłego roku.

Mecz szachowy
Polska-W ęgry 

o d w o ł a n y
| W AR SZAW A, Mecz szachowy 
l Węgry —■ Polska, który miał od- 
| być się w Bydgoszczy w  dniach 
119—29 bm,, został odwołany przez 
! Szachowy Związek Węgierski,’ ze 
| względu na przemęczenie graczy 
i po turnieju moskiewskim.

W  basenie dokowym Stoczni 
Gdyńskiej prowadzone są o- 

statnie przygotowania do pierwsze­
go rejsń nowej polskiej jednostki 
pasażerskiej *m/s „Olimpia“ , prze­
znaczonej dla ruchu przybrzeżne­
go. Na wyznaczoną godzinę na po­
kładzie statku zebrali się przedsta­
wiciele armatora, GUM-u. Wydzia­
łu Inspekcji Stoczni Gdyńskiej 
oraz pracownicy poszczególnych 
działów produkcyjnych.

Punktualnie o godzinie 9-ej ma­
ły holownik stoczniowy. „Mikołaj“ 
bierze na cumę „Olimpię“ i wy­
ciąga ją poza dok remontowy. Mo­
tor „Olimpii“ pracuje sprawnie. 
Czuwają nad nim brygadier tow. 
Soiński i starszy mistrz Wydziału 
Mechanicznego tow. Lekusz. Pa­
dają cumy. Kpt. Job przyszły do­
wódca statku sygnalizuje do ma­
szyn „wolno naprzód“ . Statek za­
tacza zgrabny luk i o własnej si­
le wychodzi z portu. Czujny „Mo- 
kołaj“ towarzyszy większej sio­
strze, aby w razie potrzeby móc 
służyć jej swoją pomocą.

Bierzemy kurs na Nowy Port. 
Komandor Iwański z GUM-u z in­
spektorem „Gryfu“ inż. Berezow­
skim kontrolują pracę motoru i 
maszyn pomocniczych. Dokładne 
pomiary temperatur, wódy i spdlin, 
zużycia paliwa i obrotów dają 
obecnym możność zorientowania się 
w możliwościach „Olimpii“ .

Ipż. Orzeł, kierownik budowy 
statku, opowiada nam, że roz­

począł budowę „Olimpii“ jeszcze 
w 1939 roku. Miała ona pierwot­
nie inne przeznaczenie i oczywi­
ście inne'wyposażenie. .Gdy w 19.49 
roku razem ze swoimi towarzysza­
mi pracy powrócił do Stoczni, zna­
lazł rozpoczęty kadłub „Olimpii“ 
w takim samym stanie, w jakim 
go pozostawił w chwili wybuchu 
wojny. „Patrząc na „Olimpię“ 
zdawało mi się, że wojna trwała 
tylko kilka dni. Postanowiliśmy 
kadłub wykończyć i odpowiednio 
go wyposażyć. Mieliśmy nie mało 
trudności. Na Stoczni znajdował się 
co prawda 300-konny motor ropny, 
jakby stworzony dla napędu „Olim­
pii“ i śruba, ale sprzęgło zwrotne 
i łożysko oporowe sprawiało nam 
dużo kłopotu“ .

Brygadier tow. Bazarowski z 
Działu Rurowego pilnie bada pracę 
swoją i kolegów. Wszystkie prze­
wody są prawidłowo ułożone i 
szczelne, pompy pracują nienagan­
nie. Z zadowoleniem opiera się o 
burtę, statku i zaciąga się pierwszym 
tego dnia papierosem. Tow. Lekusz 
prowadzi w porozumieniu z inży­
nierami Stoczni i Inspekcji dokład­
ne pomiary zużycia paliwa. Oka-

zuje się, że silnik pracuje najeko- 
nomicztjiej przy około 250 obro­
tach na minutę, zużywając zaled­
wie 160 gramów ropy na KM/go- 
dzinę. Przez 4 godziny statek pły­
wa na pełnej sile przy 285 obro­
tach motoru. Nikt z członków ■ Ko­
misji nie zgłasza zastrzeżeń. Część 
techniczna w porządku.

Rozpogadza się, wiatr jednakże 
przybiera na sile. Następuje naj­
ważniejszy moment próby, ustale­
nie charakterystyk nawigacyjnych. 
Rozkazy nawigacyjne zmieniają się, 
jak na manewrującym statku wo­
jennym. Wszystko odbywa się 
sprawnie. „Olimpia“ zatacza ósem­
ki i koła to w lewo, to w prawo. 
Pływa wstecz. Wszyscy są zado­
woleni z nadzwyczajnej zwrotnóści 
i doskonalej stateczności statku, 
który pomimo, że wiatr dochodzi 
do 6» Beauforta wcale się nie ko­
łysze. W czasie pływania odbywa­
ją się próby urządzeń specjalnych 
sygnalizacyjnych, przeciwpożaro­

wych i oświetlenia, oraz ostatnia 
— obsługi kotwic. Jeszcze raz sta­
tek' kieruje się na Hek Pomiędzy 
bojami prowadzone są pomiary 
szybkości. Uzyskane wyniki pod, 
jak i j. wiatrem odpowiadają obli­
czeniom.

N a podstawie rysunków kon­
strukcyjnych inż. Kamiński in­

formuj* nas, że nowy statek mo­
torowy „Olimpia“ wykonany w ca­
łości prze^ gdyńskich stoczniow­
ców ma długość 32,8 mtr., szero­
kość — .5,7 mtr., . zanurzenie — 
ponad 2 metry i wysokość .... po­
nad wodę 2,6' mtr. Statek może 
zabierać na krótkie rejsy do 380 
pasażerów, a na wycieczki dłuż­
s z e — ok. 200 osób. Na pokładzie 
słonecznym umieszczone są pod 
osłoną brezentową ławeczki i sto­
liki, większą część pokładu głów­
nego zajmuje duży salon z. barem, 
a dwa mniejsze salony na 50 i 25 
osób znajdują się na pokładzie 
dolnvm.

MANIFESTACJA POKOJOWA W NOWYM JORKU

Gdy o godz. 19-ej „Olimpia“ 9 
własnych siłach wraca do Nabrze­
ża Stoczniowego, pierwszy wbiega 
na pokład zaniepokojony kierownik 
Wydziału Mechanicznego tow. Or­
lik. Twarz jego rozjaśnia się i w 
oczach pokazują się błyski rado­
ści, gdy wszyscy uczestnicy pró­
by . potwierdzają rnu, że wypadła 
ona bardzo dobrze.

„Olimpia“ już w maju po prze­
kazaniu armatorowi. Państwowemu 
Przedsiębiorstwu Żegiugi Przy­
brzeżnej, kursować będzie po Za­
toce przewożąc wycieczki z Wy­
brzeża i z głębi kraju.

C hociaż statek, jest niewielki, (o 
jednak wykonanie jego świad­

czy o tym, że stoczniowcy gdyń­
scy-nie chcą być tylko pracownią 
kami warsztatu reperacyjnego, lecz 
również twórcami nowych jedno­
stek pełnomorskich. Pracą swoją 
wykazali, że doświadczenie robot­
nika polskiego pozwala i w trud­
nych warunkach stworzyć warto­
ściowe dzieła. (W)

W
Wielki w Gdańsku ™ „Srebrna 

szkatułka“.
Kameralny w Sopocie — ..Kobieta 

we mgle“.
Dramatyczny w Gdyni — ..Seans* . 
Początek przedstawień o godz. 

19.30.

X ma

U związku z 'przyjazdem Churchilla do Ameryki, ludność Ao- 
weyo Jorku manifestowała przeciw wojnie i paktowi 

atlantyckiemu

OSŁOSZEME PRZETARGU
Zakłady Przemysłowo Rolne w Maszewie, pow. 

Lębork ogłaszają przetarg nieograniczony na sprze­
da*;

1) jednego samochodu osobowego marki DKW. tyr 
Reichsklasse, Nr silnika 788417, Nr podwozia 
3091585,

2) jednego samochodu osobowego marki Oppel, typ 
Olympia, Nr silnika 3713254, Nr podwozia 2372909,

3) ładnego samochodu ciężarowego marki Renault, 
typ' AFP 2, Nr silnika 5613, Nr podwozia 970023.

Składanie ofert w zalakowanych kopertach w biu­
rze Zakładów do dnia 15 maja br.

Samochody można oglądać codziennie w  godzinach 
od 7-mej do 16-tej w ' Maszewie, poczta Lębork, stacja 
kolejowa Maszewo Lęborskie, tel. Lębork 317.
1147/k DYREKCJA
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I OSTRZEGA się przed kup- 
i nem skradzionych z na- 
I szych biur arytmometrów:

Triumphator 
Nr 100170

T h a i e s  N r  2 2 9 3 5  j
! Ewentualne wiadomości pro i 
: simy kierować: Portowe Za- i 

kłady Przemysłu Tłuszczo- , 
; wego i Olejarskiego Gdańsk ; 

— Narwik ul. Marynarki | 
Polskę j Nr 14, tel. 42841 i i 

| 42812. 1146 ’

ZGUBIONO kartę RKU, do­
wód osobisty, Jasiak Wale­
rian, Lipowo pow. Malbork.

1143

ZGUBIONO kartę RKU 
Włocławek Mankin Mieczy- 
sław Ky/idzyń. 1145.
ZGUBIONO kartę RKU N a - 
lewajka Walenty, Kałdowo, 
Szcwcka 9 pcw. Malbork

1144

ZGUBIONO kartę RKU Ja- j 
i godziński Stanisław, Stare 
i JCościelnice pow. Malbork.

1142 I
ZGUBIONO kartę RKU i 
Skierniewice, nazwisko Tra- 1 

. falski Stanisław, Ryjewo p, i 
I Kwidzyn.. 1141 !

POTRZEBNA wychowaw­
czyni do dzieci inteligentna 
władająca francuskim łub 
angielskim. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 82/1 
Bar przv ,.Kominku“.

. _____________ USD
SKRADZIONO kprtę RKU 
Malbork, dowód tożsamości 
oraz obywatelstwo, Kramer 
Jan, Lipianki, pow. Kwi- 
dzyn. 1138
ZGUBIONO kartę RKU Mai 
bork na nazwisko Bo jen , 
Jerzy Sztum Nowowiejska. ;

1137 |
ZATRUDNIMY w  ' mają£ j 
kach państwowych samo- i 
dzielnych księgowych. Zgło- : 
szenia przyjmuje Referat i 
Personalny Inspektoratu : 
Państwowych Zakładów Ho i 
dowli Roślin we Wrzeszczu, j 
ul. Małachowskiego I, poko i I 
12. 1149 !

PO RTY PR A C U JĄ
40.000 TON PRZEŁADO- , 

W AŁY PORTY W PIER­
WSZEJ POŁOWIE 

KWIETNIA  
W e dług pro wi zory c z - 

nych obliczeń Gdańskie­
go Urzędu Morskiego ze 
spół portowy Gdańsk- 
Gdyńia przeładował w 
pierwszej połowie kwiet 
nia ogółem 540.000 ton 
towarów, w  tym 374 tys. 
ton eksportowego wę­
gla. Eksport wynosił w 
zespołach 457 tys. ton 
import 83 tys. ton, w  
tym 21 tys. ton rudy. W  
pierwszej“ połowie mar­
ca porty nasze przełado­
wały około 495 tys. ton 
towarów.
POMOSTY DLA ŻEGŁU  

GI PRZYBRZEŻNEJ 
WYKOŃCZONO NA 2 
DNI PRZED TERMINEM

W ostatnich dniach 
marca Dyrekcja Żeglugi 
Przybrzeżnej zwróciła 
się do Gdańskiego Urzę­
du Morskiego o wykona­
nie dwóch pomostów, 
niezbędnych dla urucho­
mienia w  lecie br. żegiu 
gi przybrzeżnej. Termin 
wykonania pomostów 
wyznaczono na dzień 15 
kwietnia. Robotnicy G. 
U.M.-u dzięki wytężonej 
pracy zdołali wykonać 
powierzone im zadanie 
na 2 dni przed terminem 
fj. do 13 bm.
DWIE NOWE KOMORY 
MAGAZYNOWE w  W OL 
NEJ STREFIE W GDYNI

W dniu 16 bm. w por-. 
cie gdyńskim odbyło się 
uroczyste zakończenie

budowy komór nr 5 16 
w magazynie nr 7 poło­
żonym na terenie Wol­
nej Strefy. W chwili o- 
becnej robotnicy przy­
stępują do ostatne^o sta­
dium robót, by w  ciągu, 
najbliższych tygodni od­
dać 'magazyn do eksplo­
atacji.

| 600 TON TRANU PRZY­
BYWA Z NORWEGII
W  najbliższym czasie 

spodziewane jest nadej­
ście do Gdyni statku 
ładunkiem 60C ton tranu 
rybnego zakupionego w 
Norwegii. Tran ten prze 
znaczony jest dla celów 
technicznych naszego 
przemysłu.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 20 IV. 49

GDAŃSK
Wolna Strefa: Mira fin„ 

B&ake alj.
Kanał Portowy: Cygnus. 

nor.
Westerplatte: Alca fin., 

Bremen dun., Wiliam 
S. Page panam.

Kanał Wiślany: Narwik 
poi., Bałtyk poi., Zon- 
derham alj., Pitea alj., 
Chełwood bryf.. Tur­
nia poi., Rysy poi.

Basen Górniczy: Psków 
radź., Ha w nia d un., 
Heffield bryt., Oskar 
Borjeson szw., Frirfa 
szw., Antonica K. grec. 
Mina L. Kampanii 
grec., Aurora Boreałis 
gr., Dorothea szw.

Kanał Kaszubski: Glistt
szw.
Aldag: Belgien dun.,

Stonne fin.
Motlawa: Kaisa szw.

GDYNIA
Nabrz. Szwedzkie: Birte 

dun., Hecłra szw. Lach- 
ti fin:, Krymów radź., 
Utklippen szw.

Nabrz. Duńskie: Beta 
szw., Miwa radź., Kas-

I feiwerde wL, Kiloe 
i bryt.
i Nabrz. Holenderskie: In-
j gwar szw., Herno szw. 

¿-Ia f ni a fin.
| Nabrz. Francuskie: Gen.
! Baranien radź., Hannę 
i szw., Bafpry poi. 
j Nabrz. Polskie: Litter- 
i kind fin., Felonia dun.

Mazury poi., Mormack 
: Rio USA., Baltrafic 

bryt., Bal tara bryt 
! Hel poi.
| Nabrz, Rotter damskie:
j Waryński poi., Niorn 
! szw.
j Nabrz indyjskie: Cyryl 
i dun., Norko dun., Kar- 
I ntan nor., Lotar alj., 
| Baumw$tt alj., Sant 
; Lorenc alj.. Poznań 
i Nabr. Norweskie: Dar 
i Pomorza poi.
Nabrz. Amerykańskie:

| Toruń poi.. Lunia szw.
Morska Wola poi., 

! 'Nordla ’ szw.
Nabrz. Czechosłowackie: 

Sżak nor.. Sandar szw. 
• Nabrz, Rumuńskie: Be- 
j uiowski poi., Bonawen 
1 tura panam.

Gdańsk — Światowid — „Ekspery­
ment dr. Ehrlicha“. Codziennie po 
ranki o godz. 14-tej ,,Kopciuszek“.

Wrzeszcz — Bajka — ..Bolero“.
Oliwa — Polonia — „Nikolaus Nikle- 

by“, dozwol. od lat 12.
Sopot — Polonia — ».Paganini“.
Sopot — Bałtyk — „Dzwonnik z No- 

tre Damę“.
Gdynia —  Warszawa — ,,Opowieść o 

prawdziwym człowieku‘ ‘.
Gdynia — Goplana — „Dzulbar‘s“.
Gdynia — Atlantyk — ,,Jej pierwszy 

bal“
Gdynia — Fala — ..Ojczyzna“, dla 

młodzieży dozwolony.
Gdynia Chylonia — Promień — ,,Skarb

Tarzana“.

r R a d iL Ö
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ

na dzień »1 kwietnia (czwartek)
5.10 — Sygnał czasu, 5.15 — Streszcz. 

wiad, porannych, 5.20 — Z Bratysławy 
Koncert dla Świata Pracy, 6.00 — Gim 
nastyka. 6.10 — Dziennik poranny, 
6.30 — Muzyka rozrywkowa, 6.50 — 
Program dnia, 6.55 — d. c. muzyki, 
7.00 — Wiad. dzień, porannego, 7.20 — 
Przegląd prasy stół., 7.25 — d. c. mu­
zyki. 8.00 — Skrót wiad. dzień, porań., 
8.05 — Audycja dla kobiet, 8.15 d. c. 
muzyki, 8.30 — ..Daleko od Moskwy“, 
ode. 17, 8.50 — Muzyka, 9.00 — „Opo­
wieść o Chopinie“ , ode. 9,9.15 — Infor 
macie ogólnopolskie, 9.20 — Skrzynka 
PCK, 9.30 — Wszechnica radiowa, 9.59
— Odczyt programu lok., 11.40 — Aud. 
dla przedszkoli, 11.50 — Muzyka lekka, 
11.57 — Sygnał czasu, 12.04 — Wiad. po- 
łudniowe, 12.20 — Koncert solistów,
12.45 — Audycja dla wsi, 13.00 —
„Wiejskie ¡Świetlice“, 14.30 — Przegląd 
wydarzeń, 14.40 — Muzyka operetko­
wa. 15.10 — „prawo morskie“ : „Ratu­
nek w niebezp. morskim“, 15.20 — 
Prognoza pogody, inf. miejsc., 15.30
— „Śpiewamy piosenki“ aud. cila dzie­
ci. 15.50 —  Muzyka populârnà, 16.00 — 
Dziennik popołudn., 16.15 — „Archi­
pelag ludzi odzyskanych“, 124 ode o- 
powieści mazurskich dla młodzieży, 
16.35 — „Kuny i sobole“ pog„ 16.45 
„Muzyka radziecka“, aud. słowno-mu­
zyczna, 17.30 — Poradnik językowy,
17.45 — 2-gi Dziennik popołudn., 18.00
— „Dla każdego coś miłego“ Koncert 
Ork. Rozgł. Warszawskiej, 19.00 — Fe­
lieton literacki, 19.15 — Koncert mu­
zyki dawnej, 19.40 — Wszechnica ra­
diowa, 20.00 Dziennik wieczorny, 20.4o
— Muzyka • popularna, 21.00 słuchowi­
sko: „Wędrctwiec, który szuka uśmie­
chu żveia“„ 22.00 — Gounod fragm. 
z op. „Mireille“, 23.00 — Ostatnie wia­
domości, 23.10 — Muzyka taneczna, 
23.50 — Program  na dzień następny,

J  lia Erenburg

B Ę J  M M M
tłum. St. Str u mph - Wojtkiewicz (169)

A reszta przystosowała się. Naturalnie, 
nie są oni zadowoleni, mówią o dalekiej wojnie —  sojusz­
nicy są w  Algierze, Stalingrad trzyma się jeszcze... Ale 
jakże to jest dalekie —- i Stalingrad, i Algier! A  niemiec­
ka komendantura —  o parę kroków. Można zarobić, do­
brze sobie podjeść, a jeśli ktoś jest już tak bardzo nie­
ubłagany, to może posłuchać co opowiada Londyn. A  je­
śli człek powie zbędne słówko, to odeślą go do Niemiec, 
lub też zamęczą w gestapo... „Tylko szaleńcy mogą ważyć 
się na walkę z nimi“ powiedział, do France pewien adwo­
kat. który zgodził się przenocować ją, i dodał: „ja również 
jestem szaleńcem“ —  czuł się bohaterem. Ludzie rozma­
wiają szeptem i szmer tego szeptu prześladuje Mado, jak 
jesienny, nieustający deszcz. Ludzie obawiają się Niem­
ców, obawiają się siebie wzajemnie, sąsiadów, towarzy­
szów pracy, gadatliwych, prowokatorów, nasłanych, pod­
kupionych, szpiegów, dobrotliwych, przemalowanych le­
wicowców, osobników o podwójnych dokumentach i o po­
dwójnych sumieniach. Gdzie się podziała ta Francja, któ­
ra krzyczała na skrzyżowaniach dróg, chełpiła się swym

temperamentem, swoimi barykadami, swoimi kuplecista- 
mi? Wystarcza, żeby przeszedł Niemiec, a już ktoś tam 
uśmiechnie się do niego ze służalczym ugrzecznieniem.

Nawet Tułon* nic nie odmienił. Na jedną chwilę wszy­
stko zamarło, jak gdyby Wybuch jakiś daleki ogłuszyt 
kraj. A  później... O samobójcy można pisać wiersze, mo­
żna ronić nad nim łzy, ale po co go naśladować...

Rauł był starym komunistą. France uważała, że rozu­
mie on sytuację lepiej, niż inni; zapytała go: „Piszemy 
o Tulenie, ale dlaczego oni wysadzili okręty w powietrze, 
nie usiłowali wypłynąć na morze, wydać walki?...“ Raul 
uśmiechnął się: „Dowodzili ludzie Vichy. Dobrze jeszcze, 
że nie przekazali okrętów Niemcom“ ...

W Paryżu Mado nie mogła wielu rzeczy zauważyć, prze­
bywała w podziemiu; tutaj zaś codziennie natrafiała na lu­
dzi obojętnych. „M y jesteśmy zwiadowcami“ mówił'latem 
Łukasz, „armia jest jeszcze daleko w tyle“ ... Czy nadąży 
ta armia?... Jeszcze niedawno France cieszyła się, gdy 
ludzie w kawiarni albo w wagonie napomykali o Stalin­
gradzie. Teraz rozmowy tego rodzaju przyprawiały ją o 
tym większe przygnębienie. Tam. umierają, a tu młody 
dryblas, po sprzedaniu beczułki -wina i oblaniu interesu, 
szepcze: „Rosjanie są zuchami“ ... Ludzie myślą tu, że ktoś 
tam ich oswobodzi —  bolszewicy, londyńscy speakerzy, 
Amerykanie, którzy wylądowali w  Algierze, chytry Dar-

*) Tulon, czyli zbiorowe zatopienie się w  tym wojennym porcie 
floty francuskiej, która nie chciała ani oddać się Niemcom, ani 
odpłynąć do A fryk i do sojuszników.

łan —  wszystko jedno kto. N aw et ci najśmielsi, którzy 
udzielają schronienia na jedną noc, kręcą głowami: „Po 
co się śpieszyć. Zabije się bosza, a oni za to rozstrzelają 
stu. W Rosji trwają albrzymie walki. Sprzymierzeni w y­
lądują jeśli nie obecnie, to na wiosnę. Należy czekać“ ... 
Wszyscy powtarzają to samo: czekać ,czekać koniecznie!

Mado ucieszyła się na widok Józefinki. Było to w bie­
lonym, podobnym do celi, pokoiku: krucyfiks, zapach la­
wendy, wyszczerbiony stół. Józefinka wiedziała, że Mado 
ma mało czasu, więc od razu zaczęła mówić o sprawie:

—“ Powiedz Raulowi, że kopalniami zajmiemy się. Te­
raz szykujemy się do operacji na linię kolejową. Koniecz­
na jest broń. Śmiechu warte, mamy tuzin rewolwerów, to 
wszystko. Co dzień możemy wpaść... Kiedy zobaczysz 
Raula?

• Jutro wieczorem. Jeśli nie spóźnię się na pociąg...
—  To znaczy, że w czwartek albo w piątek będziesz 

tutaj. Wtedy pomówimy o wszystkim. Tylko jedno pyta­
nie: widziałaś Henryka?

—  W przeddzień wyjazdu z Paryża. To znaczy —  mie­
siąc temu, trochę więcej... Zdrów, pełen otuchy, ze mną 
rozmawiał w taki sposób, że i mnie dodał ducha...

Odchodząc Mado dodała jednym tchem:
—  Mówił, że z Mimi wszystko jest pomyślnie...
Kiedy France wspomniała Raulowi o automatach, ten

roześmiał się:
—  Czy sądzisz, że jesteśmy zasobni. Cztery niemieckie

—  zdobyczne! Anglicy zrzucają tylko dla AS, a "tamci nie 
dają... C. d. n.
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